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dzi pod sztandarem sokolim coraz liczniejsze za­
stępy.

Pamiętamy jeszcze do dziś żywo, jak potężne 
wrażenie wywarły w Krakowie dziarskie zastępy 
sokolstwa polskiego z pod zaboru pruskiego, zjawi-

wszystko dotąd, bo były to bodaj najpiękniejsze, 
najpodnioślejsze chwile w dniach grunwaldzkich.

W  ubiegłą niedzielę jedno z gniazd w zaborze 
pruskim, mianowicie gniazdo w Bytomiu na Śląsku, 
święciło wielką uroczystość sokolą, poświęcenie wła­
snego sztandaru, a święciło ją nie u siebie, w oba­
wie, by hakatyści uie zepsuli jaką prowokacyą na­
stroju, lecz w Galicyi, w Czernej i Krzeszowicach.

Poświęcenie nowego sztandaru odbyło się w pię­
knej miejscowości pod Krzeszcwicarui, w Czer­
nej, a dokonał uroczystego aktu O. Janicki z Kra­
kowa. Po poświęceniu sztandaru przemówił z try ­
buny do otaczających go tłumów Sokolstwa i pu­
bliczności, podnosząc dzielną, energiczną pracę na­
szych braci, którzy mimo ucisku i prześladowań, 
pamiętają o obowiązkach wobec Ojczyzny. Nastę-
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wszy się gromadnie na uroczystościach grunwaldz­
kich oraz uczestnicząc w ogólnym zlocie Sokolstwa 
polskiego. Słusznie też całe społeczeństwo witało 
braci naszych z pod Prusaka z taką wielką serde­
cznością, tak owacyjnie oklaskiwało ich szeregi 
w  wielkim pochodzie na W awel. Pamiętamy to
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Uroczystość ta  wypadła wspaniale i pozostanie 
na długo w pamięci uczestników. Prócz Sokołów 
bytomskich, stawili się umundurowani Sokoli z Krze­
szowic, Krakowa, Podgórza i innych pobliskich miej­
scowości.

pnie dokonano tradycyjnej ceremonii wbicia gwoździ 
w drzewce sztandaru.

Dalszy ciąg uroczystości odbył się w Krzeszo­
wicach, w parku tamtejszym mianowicie urządzono 
festyn w połączeniu z ćwiczeniami gimnastycznemu 
Po nadzwyczaj udatnych ćwiczeniach urządzono ro­
dakom z pod zaboru wspaniałą owacyą, wyniesiono 
mianowicie ćwiczących sokołów na ramionach, wśród 
okrzyków i oklasków publiczności.

Do podniesienia nastroju całego obchodu przy-


